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Z tych to powodów’ w’ypada, że krok  naprzód w in- 
tenzywności tylko wówczas skutecznym ,b£clzie, jeżeli taż j 
sama ilość produktów, uzyskana -dotychczas przez większy 
nakład, przy użyciu wszystkich środków pomocniczych 
osiągniętą być może równie dobrze na innej i tańszej , dro­
dze. Jedynie wtenczas, jeżeli zdołamy znacznie taniej produ­
kować (przez zmianę środków zarządu i rodzaju produkcyi), bę­
dziemy mieć sposobność w tej samej ograniczonej powierz­
chni ziemi jeszcze dalsze obficie się procentujące i zyski 
przynoszące kapitały umieszczać, a dajemy wówczas sposo­
bność przyczynienia się do wzrostu produkcyi krajowej 
twórczemu kapitałowi, oraz istniejącym danym siłom robo­
czym. Takich środków’ pomocniczych, ułatwiających pro- 
dukcyę wiejskiemu gospodarstwu w nowszych czasach 
mamy d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć .  Wymienić nam wypada udos­
konalone, a oszczędzające pracę machiny i narzędzia, któ­
rych odpowiednie użycie usuwa rzeczywiście w wysokim 
stopniu zaporę wzmożonej intenzywności, a którą jest wła­
śnie wysoka płaca robotnika. Większa cześć nowszych ma- | 
chin wykonywa pewne prace gruntowniej, piękniej i taniej, I 
aniżeli gdyby one ręką ludzką były wykonane, a działanie ! 
to znacznie obniża wydatki.

Nowsze ulepszone machiny i narzędzia otworzyły nam j 
możność wprowadzania metody kultury zapewniającej nam 
wyższe i pewniejsze dochody, które bez tych machin nie 
byłyby możliwe, np. głęboka orka, siew rzędowy itd. W y ­
datki na uprawę zmniejszyły się przy użyciu tych nowych j  

mechanicznych środków pomocniczych przy wielokrotnie | 
lepszem staraniu o udawanie się kultur, podobnież wpły- I 
nęły na zmniejszenie kosztów zbioru technicznie udoskona­
lone żniwiarki i kosiarki, szczególniej zaś sposoby dalszej ,

przeróbki produktów przez użycie nowych środków pomo­
cniczych, uczyniły ją tańszą i doskonalszą. Surowe 
produkta bywają wyzyskane lepiej i w ten sposób le­
piej spieniężane. Coraz to więcej chociaż u nas jeszcze na­
der mało wprowadzone odpowiednie melioracye gruntów, 
osuszanie gruntów, nawodnianie łąk, kultury torfów itd. 
wywdzięczają wszędzie wydatek kapitału i pracy; meliora­
cye ułatwiły nam tańszą produkcyę i otworzyły nową drogę 
intenzywności w prowadzeniu gospodarstw wiejskich.

Jeżeli wreszcie pobieżnie wspomnimy o zdolniejszych 
i lepszych oborach zarodowych, rasach krów, odznaczają­
cych się mlecznością, które w ogólności odpłacają w da­
nych warunkach sowicie za większe dawki odpowiedniej­
szej karmy, dostarczając produktów cenniejszych, to przy­
znać musimy, że i w dziedzinie hodowli jesteśmy na najle­
pszej drodze do uzyskania tańszej produkcyi. W końcu 
weźmy pod uwagę sztuczne nawozy i karmy treściwe. Przy 
rozumnem użyciu sztucznych nawozów, które w dzisiej­
szych czasach taką wielką rolę w handlu odgrywają, mo­
żemy często małemi dawkami, a zatem względnie wr połą­
czeniu z małym kosztem, dochody znacznie podnieść, o ile 
wybór dotyczącego środka nawozowego był szczęśliwym. 
Małe zwiększenie wydatków z jednej strony, a wrzględnie 
wyższy i większą wartość przedstawiający dochód z dru­
giej strony, znaczy tyle, co względne zmniejszenie kosztów 
produkcyi. Przez zastosowanie sztucznych tz. koncentro­
wanych nawozów, obfitsze i pewniejsze dochody treściwszej 
paszy, dozwalają nam następnie bogatsze i lepsze odżywie­
nie zwierząt, co dla nas jest główną rzeczą, utrzymanie 
zdolniejszych znakomitych obór, które znowu lepiej zadaną 
karmę wyzyskują i pośrednio spieniężają. Lepsze spienię­
żenie karmy oszczędza również wydatki, co znowu musi 
się przyczynić do sztucznie wywołanego, ale odpowiedniej­
szego stosunku wartości, pomiędzy dochodem surowym 
a kosztami.

Podobnie jak sztuczne nawozy przyczyniają się do 
zmniejszenia kosztów produkcyi i tak zwane k a r m y  t r e ­
ś c i w e .  Zastosowanie tychże da się uzasadnić i wytłóma-
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c z y c  i zdolne jest w w yższ y m  je szc ze  stopniu  aniżeli k a r m y  
n a tu ra ln e  do u t rz y m a n ia  zdo ln ie jszych , więcej w y z y sk u ją  
e y c h  z a d an e  k a r m y  sz tu k  b y d ła .  Zastosow anie  pasz  sk o n ­
ce n tro w a n y c h  p rzy sp ie sz a  n ie jako  zw ie rzęcą  p r o d u k c y ę ; 
s k r a c a  o k res  dojrza łośc i i p rzy sp ie sz a  w ypasan ie  w sto­
su n k u  do obfitszego uży c ia  ; zrea lizow an ie  spodziew anego  
zy s k u  w raz  z k a p i ta łe m  w ty m ż e  sa m y m  okres ie  czasu. 
T e n ż e  sam  in te res  z podobnym  lub m n ie jszym  coko lw iek  
zysk iem , znaczn ie jszą  liczbą ra z y  może b y ć  p rz e p ro w a d z o ­
n y m , to zn a c z y  rów ny  k a p i ta ł  musi się w p rze c ią g u  tegoż 
sam ego  czasu  w yżej oprocentow ać. M y za p ew n ia m y  sobie 
p e łn y  u ż y te k  do d a tn ich  stron p rzysp ie szonego  obiegu  

k ap i ta łu .
P odobn ież  więc pasze  t reśc iw e p ro w ad zą  do w y ­

z y s k a n ia  i p ręd sz eg o  ob iegu  k ap i ta łó w  i z tego powodu 
n a d a ją  się one w cale  d o b rze  do obniżen ia  kosz tów  pro- 
d u k cy i .  N aw ozy  sz tuczne,  ja k o te ż  i k a r m y  treśc iw e m a ją  
w zg lędn ie  n isk ą  cenę, pon iew aż  o b y d w a  te  ś rodk i  pom o­
cnicze do pew nego  stopnia zdołają  znaczn ie  obn iżyć  dochod  
su row y w s to su n k u  do w y d a tk ó w ,  prze to  dop o m a g a ją  one 
n ad z w y c z a jn ie  do zm nie jszen ia  kosztow  p ro d u k cy i  i z tego 
pow odu o tw ie ra ją  in tenzy  wności szersze  pole. G ra n ic e  tegoż
0 ty le  m ogą b y ć  rozszerzone , o ile je s t  w iększą różnica 
m iędzy  kosz tam i p ro d u k cy i ,  a  w ar to śc ią  dochodu  surowego.

O b jaśn ien ia  pow yższe za ledwie w z a ry sa c h  g ru b szy c h  
przeds taw ione ,  w y k a z u ją  nam  dosyć  dobitn ie ,  że obaw y 
n ad m ie rn e j  in tenzy  wności naszy c h  gospoda rs tw  w obec d z i ­
s ie jszych  w a ru n k ó w  ek o n o m icz n y ch  nie są zaw sze  i wszę 
dzio s łuszne.  J e d n a k o w o ż  ty lko  tam  in tenzyw ność  w sk a z a n ą
1 uzasadn ioną  b y ć  może, gdz ie  m ożem y taniej p rodukow ać .  
J a k  da leko , tj. w j a k ic h  g ra n ic a c h  in tenzyw ność  je s t  u z a ­
sadnioną,  tego  w l iczbach  p rzeds taw ić  n iepodobna ,  w k a -  , 
ż d y m  poszczegó lnym  w y p a d k u  należy  po ro zw ażn em  i u- 
m ie ję tnem  zastanow ien iu  się określić. Z  w ielu b a rd z o  w zg lę ­
dów  ogólne r e c e p ty  nie m a ją  r a c y i  by tu .

D a lsza  n a u k a ,  ja k a  z powyżej sk re ś lo n y c h  poglądów 
w y n ik a ,  d o tyczy  k ap i ta łu ,  k tó ry  w now szych  czasach  
w p ro d u k c y i  gosp o d a rs tw a  w iejsk iego  co raz  w iększą  o d ­
g r y w a  rolę. W sze lk ie  ś rodk i  pom ocnicze zdolne do obn iżk i  
kosztów  p r o d u k c y i  roln iczej (obok  siły p r z y r o d y  i p ra c y ,  1 
k tó re  nie obn iża ją  ty c h ż e  kosztów) ja k o to  n a rz ę d z ia  i m a ­
ch iny , u rzą d zen ia  o szczędza jące  n a k ł a d  p ra c y ,  p r z e p ro w a ­
dzen ia  m elioracyi,  za k u p n o  k a r m y  treściwej i nawozów 
sz tucznnch ,  doborow ego  z ia rn a  do siewu i td ., w y m a g a ją  
w y d a tk ó w  w gotów ce ; ty lk o  z pom ocą  tego p ły n n e g o  k a ­
p ita łu  m ożem y w y k o n ać  to, co jest k o n ie cz n em  w celu 
tańsze j p rodukcy i .  R o ln ik  nie p o s iada jący  go tów ki,  by  p o ­
stępowi z czasem  d o ró w n y w a ć  i u z y s k u ją c y  j ą  w sposób 
sz tuczny , p r o d u k u je  b łędn ie .  P ien ią d z  rzą d z i  św ia tem  a  z a ­
ra z e m  rządz i  i w gospodars tw ie  w ie jsk ie m ; u ła tw ione  w y ­
z y sk iw an ie  tan ich  k a p i ta łó w  p o t rz e b n y c h  rolnikowi, jest 
b a rd z o  w a ż n y m  śro d k iem  pom ocn iczym  do podnies ien ia  
p r o d u k c y i  gospodars tw  do  w y rw a n ia  w łaścicieli ty c h że  go­
spoda rs tw  z r ą k  l ichw iarzy ,  do um ożliw ienia p rz e p ro w a d z e ­
n ia  zb a w ien n y c h  w sw y ch  s k u tk a c h  m elioracy i

Z astanow iw szy  się n ad  ustopn iow an iem  ś rodków  po­

m ocn iczych  w ce lu  w p ro w a d z e n ia  in tenzyw nie jszego  s y s t e m u  
g o spoda rs tw a  p r z y z n a ć  m usim y zdaniom  prof, d ra  K r a e -  
m  e r ’a  p ie rw szeństw o  i p o w tó rzy m y  zan im  szereg  posta­
nowień (A. K r a e m e r  „D ie  G ru n d la g e n  und  die E in r ich -  
tu n g  des  lan d w ir th sch a f t l ich e n  B e tr ieb e s"  im H a n d b u c h  
d e r  g e s a m m te n  L a n d w ir th s c h a f t  von D r.  T h .  H e in r ic h  von 
d e r  Goltz. T u b in g e n  1890):

.1 Zw iększen ie  k a p i ta łu  w naw ozie.  
i .  M e lio racye  (usunięc ie  n a  g ru n ta c h  w szelk ich  p r z e ­

szkód  w yższej k u l tu ry ) .
3 S ta ra n n a  i g ru n to w n a  u p r a w a  roli.
4. Z astosow anie  odpow iedn ich  m a ch in  i n a rz ę d z i  rol­

n iczych.
5. T a m  gdz ie  zw iększen ie  p r o d u k c y i  zw ierzęcej  jest 

odpow iedn ie jszem , obszerne  zas tosow anie  k a r m y  treściwej.
N a jd a w n ie jsza  r e g u ła  p row adzen ia  g o sp o d a rs tw a  p r z y ­

pisuje w rzeczyw is tośc i  n a jw ięk sz ą  doniosłość z pom iędzy  
w szys tk ich  g o sp o d a rc z y c h  zasad  (k tó re  cz y n ią  g o sp o d a r ­
stwo więcej o p ła c a ją c e m  się), ty m  w łaśn ie  gospodars tw om , 
k tó re  m a ją  n a  celu  pom nożenie  p ro d u k c y i  m a te ry i .  Do tego 
celu m ożem y je d y n ie  dojść p rze z  zw iększone  d a w k i  naw o­
zowe, p rzez  pom nożony k a p i ta ł  w ty m ż e  ś ro d k u  pom ocniczym .

S łuszność pow yższego  zdan ia  k a ż d y  ro ln ik  p rzy z n a ,  
m yśl ta  sa m a p rze z  się n asu w a  się w szys tk im . W e ź m y  j e ­
d n a k ż e  np. o s ta teczny  w y p a d e k ,  gospodars tw o  p o d u p a d łe  
o g ru n ta c h  l ichych ,  w y ja łow ionych ,  m in im alne  dochody  
p rzynoszących ,  gospodars tw o ,  posiada jące  za ledw ie  czę- 

'• ściowe u rządzen ie .  M a ją tek  ten leży  w okolicy , w k tó re j  
w szys tk ie  ekonom iczne  w a ru n k i  w zupełnośc i  o dpow iada ją  
w yższej k u l tu rz e  roli.

O d  czegóż m a m y  rozpocząć ,  by gospodarstw o w ty m  
w y p a d k u  dop row adzić  do podniesienia  dochodów  ?

C zy rozpoczn iem y od w k ła d ó w  k a p i ta łu  obiegowego 
' w ten  sposób, że p rze p ro w ad z im y  p rze d ew szy s tk iem  wię­

ksze  m e lio racye ,  nas tępn ie  z a k u p im y  wiele m a sz y n  oszczę- 
! d z a ją e y c h  możliwie robo tn ika ,  czy  kosz tow ne b u d y n k i ,  

drog i i m osly  p o b u d u je m y ,  czy  w reszc ie  z a k u p im y  in w e n ­
ta rz e  żyw e n a j ład n ie jsz e  i p o w ięk szy m y  stan  ty c h że  w ty m  
celu, by  gospodars tw o  ład n ie j szy  ob raz  na  z e w n ą trz  p r z e d ­
s taw iało , a w k o ń c u  dopiero, m a jąc  za ledw ie  resz tk i  k a p i ­
tału, pom yślim y  o d o k u p n ie  k a rm y  i naw ozów  ?

N i e  —  p o s t ę p o w a n i e  t a k i e  b y ł o b y  n a  j  b ł  ę- 
d  ni  ej  s z e  (chociaż n ieste ty  ta k  często u nas  n a p o ty k a m y )  -  
ch łopsk i zd row y  ro z są d e k  m u s ia łb y  nas  potępić, bo n a  cóż 
te w ielk ie  n a k ł a d y ,  je ś li  im nie będz ie  o d p o w iad a ł  stoso­
wny d o c h ó d ?  W s z y s tk ie  te  w y d a tk i  nie w y d a d z ą  r e z u l­
tatu , w n a jm n ie jszy m  bow iem  stopniu d o ty c z ą  one m a ły c h  
d o ty c h cz aso w y ch  dochodów . Z ap o m n ie l ib y śm y  w ów czas zu ­
pełnie, że d o chody  są zaw sze  i pow inny  b y ć  p ie rw szym  
g łó w n y m  celem, w e d łu g  doch o d u  i około u z y s k a n ia  tegoż, 
o b ra c a ją  się w sze lk ie  za sady .  W s z y s tk o  w gospodars tw ie  
cz yn im y  je d y n ie  w celu os iągniącia dochodów, w celu 
podniesien ia  ty c h że  i u trw alen ia .  N a jd o sk o n a lsz a  żn iw ia rk a  
lub k o s ia rk a  nie je s t  ce lem  ; m ożem y gospodars tw o  z a o p a ­
trz y ć  ja k  najlepiej w spom niauem i m ach inam i,  a mimo to 
an i  o grosz  p ro d u k c y i  nie podniesiem y tam , gdzie  się m a
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co kosić, tam inw entarz żyw y  będzie głodnym , a w ów czas 
tem u nie zapobiegnie najlepiej skonstruow ana kosiarka.

N ajw idoczniej m imowoli nasuwa się nam m yśl, żc ja ­
k iek o lw iek , naw et w ielk ie usiłow ania  gospodarcze jeśli są 
za bardzo jednostronne, nie prowadzą do celu , ale ty lko  
pozornie go uzyskują, a w rzeczyw istości zb y t m ało po­
dniesiona produkeya, pochłania za w ielk ie n ak ład y  k ap i­
tału. Krótko m ówiąc, um ieszczam y fa łszyw ie nasze kapi­
ta ły , czyn im y za w ielkie koszta w stosunku do dochodów . 
B ardzo dobrze ilustruje Kraemer b r a k  h a r m o n i j n e g o  
z w i ą z k u  w g o s p o d a  r s w i e  w i e j s k i e m  w  zdaniu, 
które tu p rzytoczym y d osłow n ie: „W o der miihsam Iceu-
chende D ungerw agen der fruhlich rasselnden M dhm ascliinc niclit

ze itig  voran.grgan yeti, da  is t  diese H arm onie schon lungst 
j verschwunden  “ .

N iep rak tyczn ość w w ybraniu  środków  w naszym  p rzy­
k ład zie  w celu  podniesienia gospodarstw a, m iejm y zaw sze  
przed oczym a. P rzy k ła d  to jeden  z wielu bardzo; w idzim y  
jednakże i w innych w ypad kach  w gospodarstw ach, które 
już są na w yższym  stopniu rozwoju, w gospodarstw ach  
więcej in tenzyw nycli, podobne zupełnie postępowanie po­
w yżej opisanem u. R óżnica ca ła  polega w tern, że w gospo­
darstwach dopiero co w spom nianych rezultaty nic są tak  
w idoczne i nie byw ają z tej p rzyczyn y  u w zględn iane, n ie ­
chaj k ażdy z ła sk aw ych  czyteln ik ów  zapyta siebie sam ego  
czy  b yw a inaczej, a nie wini autora, że prawdę w yśw ietlił.

4= = ^ .-* ^ — (D ok . n a s t )

Gospodarstwo krajowej niższej
(Ciąg

Z b i o r y  w  r o k u  1892 .

szkoły rolniczej w Jagielnicy.
dalszy.)

Ratunek płodu
Przestrzeń

morg. saź. kw.

P  1 o n
w z i a r n i e

celny średni! poślad M)

S  i
k i l o g r a m y

Żyto 1 40 1163 31 1872
P szen ica  na ugorze gnoj. 4 223 5719 74 '28 9077

„ w koniczysk u 2 188 1952 32 02 2447
Jęczm ień 2 188 2705 94 — 3346
O w ies rozpierzchnięty — 1569 1039 — — 1417

„ w ęgierski 1 1200 2548 — 3382
G roch „V ictoria11 1 126 1503 — 1931

„ zw yczajn y — 1200 904 — — 1033
W yk a
K ukurudza „Cinquantino“

--- 400 381 396

na gn  gr. słab y  
K ukurudza „ C inq.11 na gn.

1 60 1500 ~ 1602

grunt m ocny 1275 1821 — — 3067
K ukurudza sek lerska 425 720 — — 974
F asola 200 100 --- — 200
Z iem niaki „Aurora11 1 100 — i . ~  j —

„ „E arly rose11 m iesz. — 266 — --- —
„ D abersk ie — 266 — - 1 — ---

Champion — 266 ■ — — ---

Buraki pastew ne 1 10U — _ —
M archew  z m akiem — 600 121 — —
K oniczyna m yszami zniszcz. 1 - - — •--- — —

„ 1-szy pokos 2 — — --- —
2 gi pokos 1 1200 — --- — ---

„ nasienna 400 28 — —
M ohar n a  siano — 868 — _ — ---
Kukurudza sekl. na siauo — 300 — — ---
M ieszanka na siano 1 200 — — —
Lucerna — 750 — --- —
Kapusta
T ytoń

—- 200 — --- — :—
— — — --- — —

Zielona pasza 2 1100 — --- — —
U gór 1 1000 — --- — —
Pole okazow e 600

Razem 30 20204 190 121 30744

19008
1821
2064
*2045

40258
2800

67491)

8068
1784

1764
1749
2828
1716

675
571

18029 571

U W  A G A

bulw

głąbi

1140
1881

931
1249
1059
1456
1404
1205
1524

1456

2285
2710

800
17925
10953
12415
12300
37979

6100

siana
n

ziarna
siana

1534 
991 
121

3251 
9496  
2060

„ „ 3660
m szyce zn iszczy ły  

z 1 m orga liści 1395
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Załączony tu w ykaz  tegorocznych plonów obliczony 
w edług  omłotów próbnych w ykazuje  znacznie wyższe plony

żyta  . . . . i
żyta z w yką 
pszenicy , . .
owsa . . . .  
jęczmienia . .
grochu zwycz. .

r „ V i k t o r y a “ 
wyki . . . .  
fasoli . . . .  
ziemniaków . . .
buraków z makiem 
marchwi . . . .  
kapusty  . . . .
k o n i c z y n y ........................................   siana

od roku  poprzedniego, uwidocznione w przytoczonym numerze 
„Rolnika — i tak w przecięciu w ypadł plon z 1 m orga:

n
n

r o k u 1890/91 W 1’ 0 k u 1891/92:
czelneg o 410 kg słomy 763 kg ziarna 1140 kg słomy 1863 kg

II 628 „ n 2812 „ — —
w 529 „ n 1559 ., „ 1227 W n 1843
9 534 „ n 1647 „ „ 1272 » :> 1702
>1 954 „ 9 1908 „ „ 1249 n n 1580 *»
n 733 „ » 1321 „ „ 1205 n 1376 n

u ----- — ., 1404 u 1804 w

n 776 „ 11 1592 „ „  1524 n U 1584 »ł

n 1020 „ 11 752 „ 8 '0 11 >5 1200 r)

głąbi 9092 „ głąbi 15960 n
n 101 „ r> 29692 „ bez m ak u  . . n 37979 »l

n 21600 „ z makiem 323 i i 11 6100 n

moharu 
kukurudza  na siano . .
mieszanki „
tytoniowych l i ś c i .........................................

Przedewszystkiem  tak  w r. 1891, j a k  i w bieżącym 
odznacza się wyższym plonem kukurudza , także były jej 
znaczniejsze plony i w latach poprzednich. K ukurudza  naj­
lepiej opiera się posusze i słotom, choroby roślinne nie ni­
szczą j ą  tak, j a k  rrp. rdza  zboże, a i myszy w niej szkody 
nie w yrządzają. A by  zaś osiągnąć tak wysokie plony, jak 
je gospodarstwo szkolne osiągnęło, należy ją  uprawiać 
w ś w i e ż y m  g n o j u  samą bez fasoli, dobrać  wcześniej­
szych gatunków, za gęsto nie sadzić i g racowania  dokony­
wać w należytym czasie.

Szkolne gospodarstwo przykupiło  przed dwoma, laty 9 
morgów pola, które przez wiele lat w ydzierżawiane było 
przez żydów i zostało gospodarstwem spółkowem z wło­
ścianami ogromnie wycieńczone i zanieczyszczone ciągłą 
upraw ą naprzemian żyta  i jęczmienia z soczewicą na 
ziarno; od niepamiętnych zaś czasów gnojeniem użyźniane 
nie było.

N a tych to polach upraw iana  k u kurudza  na świeżym 
gnoju zaraz w pierwszym roku w ydała  ziarna z morga 
1 456 kg, a  słomy 1 555 kg-, wprawdzie tej osta 'niej m ały  
plon, ale taki plon znowu ziarna należy do bardzo do- 
b iyck . Na polach zaś będących  w dawnej kulturze, gdzie 
gnój już co 4-ty rok przychodzi, jes t  plon w ziarnie o 
część większy, bo przynosi z morga 2 285 kg  ziarna, a w 
słomie więcej j a k  w dwójnasób bo il 848 kg.

T ak  to plonuje suto ku k u ru d za  „C inquan tiuo ', k tó rą  
uprawiają wszystkie dworskie gospodarstwa, ale włościanie 
chociaż ją obrabiają w dworskich gospodarstwach za '/, 
część, przecież nie rozprzestrzeniają w swoich gospodarstwach 
tego bardzo plennego gatunku , a do tego wcześniejszego, 
iż po zbiorze zasiana jeszcze ozimina dość dobrze się udaje, 
bo ma ona krótkie szulki, a włościanka zwana prosta, od­
znacza się długiemi, więc w edług  upartego mniemania wło-

20000  . 

3315 „
zniszczona przez mszyce

..........................................siana 1600 „

........................... • » 3351 „
-    „ 9294  „

2142,,   n 2060 „
450  „    J 305  ,

j  ścian, powinna być plenniejszą. — Tak zaś nic jest, bo cho­
ciaż szulki CiiKjuantino są krótkie, ale kaczan  jes t  bardzo 
m ały  tak, że z 100 leg szulek, byw a około 80 kg ziarna 
o pokaźnym  bardzo kolorze pomarańczowym i połyskliwym, 
a wyżej płaconego, przytem na jednej łodydze bywa po 
kilka szulek, często po 3, a naw et czasami i po 5 Prosta 
zaś włościańska kukurudza  je s t  późną, o ziarnie bladem, 
matowem, wiele też łodyg bywa jałowych, to jes t  bez szu­
lek, a głównie z tego względu, iż włościanie są tak  nie- 

j  dbali, iż sieją kukurudzę  rzutem, a nie sadzą je j  w równych 
odstępach od siebie, wskutek czego w wielu miejscach za 

j  gęsto łodygi są umieszczone, a nie przerzedzone podczas 
gracowania, nie osadzają zupełnie szulek.

W  gospodarstwie szkolnem osobliwszym plonem obda­
rzy la k u kurudza  seklerska, której nasienie otrzymałem ze 
sk ładu  p. Lewieckiej z K rakow a. Czy ona jes t  rzeczywi­
ście seklerską, o tern chyba  może ty lko zapewnić p ierw o­
tny dostawca tego z ia rna ;  posiada ona szulki większe, 
ziarno jaśniejsze i znacznej wysokości łodygę, z tego 
względu p rzyda tna  na zieloną paszę, dojrzewa zaś nieco 
później od gatunku „Cin<|uautino'‘, a właśnie handle nasion 
zalecają sek le rską  kukurudzę  jako najwcześniejszą. Jak i  
więc bądź jes t  to gatunek, zawsze zasługuje na uwagę 
wskutek  swojej wielkiej plenności, bo w ydał z morga 
ziarna 2/10 kg a kukurudzianki 3900 kg. Ten gatunek  ku- 
ku rudzy  i włościanom się bardziej podobał głównie sweini 
większemi szulkami i znaczną wysokością łodyg, to też je- 

| den uczeń niższej szkoły rolniczej w Jagielnicy zakupił 
tego ziarna na nasienie, które zasadzone na jego  ojcowiźnie 
w Swidowie i tu wydało bardzo plon wysoki tak, że zwró­
ciła owa ku k u ru d za  ogólną uwagę miejscowych włościan.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Dostawy d la  c. i i armii.
C. i k. In tcndentura  Xgo korpusu nadesłała do wiadomo­

ści c. k . gal. Tow, gospodarskiego pismo, wystosowane do 
c. i k wojskowego m agazynu prowiantowego w Przem yślu 
(pod datą Przem yśl dnia 9. m arca 1893 L. 1774) które 
w streszcz niu obszcrnem podajemy. Treść  jego jest nastę­
pująca :

Zastępcy kół rolniczych, zasiadający w obu Izbach Kady 
Państwa, jakoteż i inni rolnicy zgłaszają się już  od szeregu 
lat do zarządu wojskowego z ofertami i życzeniami, ażeby 
przy liwerunkach prowiantowych dla armii dawano pier 
wszeństwo przed innymi producentom rolnikom.

C. i k. państwowe Ministerstwo wojny jest  też w myśl j  

re sk ry p tu  Oddz. 12, Nr. 694 z 2. m arca  b. r  w zupełno­
ści skłonne uwzględniać te uzasadnione żądania, o ile pe­
wność prowiantowania zagwarantowaną zostanie i dla skarbu  i 
nie w ynikną jak ie  stąd szkody.

Wojskowe m agazyny  prowiantowe powinny starać się 
usilnie, ażeby gminy i producenci żywo i skutecznie ucze­
stniczyli w dostawach.

Przytem  nadmienia się przedewszystkiem, że tutaj 
chodzi tylko o prawdziwych producentów (rolników), k tó­
rzy chcą dostawiać b e z p o ś r e d n i o  s w o j o  w ł a s n e  
p r o  d u k  ta ,  a nie o handlarzy i spekulantów, którzy pod 
bezzasadnymi pozorami udając  producentów, chcą uczestni­
czyć w korzyściach, p rzyznanych  tym  ostatnim.

A żeby zapobiedz nadużyciom w tym  kierunku , n a ­
leży, o ile te osobistości zarządom magazynów prowiantowych 
nie są już  znane, żądąć od producentów (rolników) prze­
dłożenia świadectwa Tow arzystw a rolniczego (lub Oddziału 
tegoż) do którego obrębu należą, potwierdzającego, że są j 
rzeczywiścia producentami i ż e c a ł a  p r z e z  n i c h  o f e ­
r o w a n a  i l o ś ć  j e s t  i c h  w ł a s n e j  p r o d u k c y i .

Rolnicy, względnie stowarzyszenia ich mogą zamiast 
przez siebie w yprodukow anych artyku łów  prowiantowych 
wyjątkowo tylko dostawiać zakupione a r ty k u ły  w takich 
razach, jeżeli wpływy od nich niezależne nie dozwoliły im 
dostawić artyku łów  ich własnej produkcyi.

C. i k. państwowe Ministerstwo nie zapoznaje w p ra ­
wdzie trudności skonstatowania, czy dostawiony a r ty k u ł  

jest. czy nie jest własnej produkcyi, nie normuje też w yko­
nywania  odnośnej kontroli, zastrzega jednak, że jeżeliby 
który  rolnik, nadużyw ając  swego ch a rak te ru  producenta, 
dostawiał k ilkakrotnie  i bez istotnej konieczności a r ty k u ły  
zakupione a nie wyprodukowane przez siebie, musiałby 
na przyszłość utracić korzyści, wynikające  z cha rak te ru  
producenta.

Poniżej zestawione są korzyści p rzyznane dla zachę­
cenia producentów do uczestniczenia w zadzierżawianiu do­
staw dla armii, m ianow icie:

1) Gminy, producenci i rolnicze korporacye  uwolnione 
są od składania  wadyum  czyli kauoyi odnośnie do tych 
dostaw, które wykonać mogą własncmi środkami, względnie 
produktami.

2) Gminom, producentom itp. p rzy  zresztą równych 
ofertach co do jakości i ceny, p rzyznaw ane będzie pier­
wszeństwo

3) P rzy  zakupnach  we własnym  zarządzie (Regie- 
kaufe) mogą być przez nich p rzedk ładane  częściowe oferty 
aż po 100 cent. m etr rozumie się z oznaczeniem terminu 
dostawy.

4) K ażdem u rolnikowi wolno jeszcze przed rozpisaniem 
ogólnych ogłoszeń l icytacyjnych zgłaszać się do zarządów 
wojskowych i zarządy wojsk, m agazynów prowiantowych 
mają oferty odpowiedne, opatrzone własną opinią przesłać 
c. i k. państw. Ministerstwu wojny do decyzyi.

5) W ojskowe prowiantowe m agazyny mają sporządzać 
w ykazy  przypuszczalnej potrzeby artykułów  prowiantowych 
na najbliższy okres dostawczy dla p o j e d y n c z y c h  s t a -  
c y i  i o s o b n o  podług potrzeby na w ł a s n y  z a r z ą d  
i d l a  z a  d z i e r ż a w i e n i a  w ilościach zaokrąglonych na 
potrzeb roczną i te dla rozpowszechnienia w kołach rolni­
czych mają  tutaj p rz e d k ła d a ć  w pięciu odpisach łącznie 
z corocznym planem zapewnienia dostawy w terminie do 
7. czerwca.

6) Oprócz tego w ogłoszeniach dzierżawnych ma być 
oprócz przepisanego w ykazu  potrzeby, specyalnie co do a r ­
tykułów  pasznych (owsa, siana, ściółki i sieczki), zawsze 
w osobnych ru b ry k ach  w ykazaną  także  przepuszczalna po­
trzeba roczna s t a c y  a mi  i a r t y k u ł a m i ,  z nadmienie­
niem term inu odbioru wszystkich artykułów.

7) Rozpisywane odłoszenia dostawowe m ają b yć  roz­
syłane w 2— 5 egzem plarzach także władzom politycznym.

Dozwala się też w y j ą t k o w o  na w ydanie  władzom 
politycznym bezpłatnie po jed n y m  egzemplarzu zeszytów 
zwyczajowych (Usancen Hefte) dla uży tku  interesowanych, 
chcących się poinformować.

8) Dla spowodowania jaknajw iększego  udziału gmin 
i producentów w dostawach dla armii m ają  być k r ó t k i e  
z a w i a d o m i e n i a  zwracające uw agę na urzędowe ogło­
szenia o licytaoyach, o zeszytach do informacyi wyłożonych

I w m agazynach  prowiantowych itp. rozsyłane (ewent. pocztą) 
redakeyom  pism lokalnych i to w j ę z y k u  k r a j o w y m  
do ogłoszenia z zastrzeżeniem ogłoszenia bezpłatnego.

9) A żeby  producentom, co do k tó rych  jest zupełna  
pewność dotrzymania zobowiązań, ułatwić udział w dosta­
wach, dozwala się, że dostawa paszy d o  p o t r z e b y  d l a  
15 k o n i  po porozumieniu się z odnośnym oddziałem woj­
ska  może być zapewnioną w drodze ugody (A kkordw eg). 
N a tak i w ypadek  jednak zastrzedz należy pewien odpowie­
dni zapas gwarancyjny.

10) Co do artykułów  pasznych w tych stacyach, 
gdzie stosunki miejscowe i interes armii na to bez 
uszczerbu sk a rb u  dozwalają, mogą być przepisane term iny
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odbioru (Fassungstermin) rozszerzane na I 0 - 1 5  dni. Dziać się 
to może po porozumieniu się z odnośną te ry to rya lną  inten- 
dan turą , oddziałem wojskowym i dostawcą.

11) Co do rozstrzygania sporów, które w yniknąćby  
mogły z uk ładu  zawartego z producentem podług kup ie ­
ckich zwyczajów, zawarowane być mogą s ą d y  p o l u b o ­
w n e  (Schiedsgericht). T aki z czterech członków złożony 
sąd polubowny czyli rozjemczy ma być w razie potrzeby 
wybierany swobodnie na pół przez obie strony, tj przez 
sprzedającego i przez te ry toryalną  in tendanturę , skarb  za­
stępującą. Obie strony mogą do tych  sądów wysełać zastę­
pców, ale bez głosu stanowczego, tylko dla daw ania  w y ja ­
śnień. Członkowie w ybierają  z pomiędzy siebie przewodni­
czącego większością g ło só w ; w razie równości głosów roz­
strzyga los U chw ały  zapada ją  większością głosów, ew entu­
alnie decydującym  głosem przewodniczącego i służą jak o  
podstawa do decyzyi w ładz wojskowych. Apelacyi od 
uchw ał niema.

Sądy  polubowne nie mają je d n a k  rozstrzygać samo­
dzielnie w sprawach wynikających z niedotrzym ania  te r­
minu umówionego i spóźnionej dostawy, ani też mogą 
w normalnych stosunkach przedłużać terminu dostawy po­
nad 14 dni — najwięcej, że mogą c. i k. państw. Minister­
stwu wojny przedstawiać wnioski — punk t V I I I  zeszytu 
zwyczajnego (Usancenheft) jest tutaj decydujący.

W  razie mobilizacyi nie może sąd polubowny stawiać 
wniosków na 14-dniową prolongatę liwerunku.

12) D la zastępstwa interesów rolnictwa przypuszczeni są 
na mocy resk ryp tu  c. i k. państw. Minist. wojny Oddz. 12. 
Nr. 1423 z dnia 13. kwietnia 1892 (tut. rozporządzenie 
Nr. 2 <0b z dnia 21. kwietnia 1892) do normalnych komi­
syjnych  rozpraw  dla zabezpieczenia zaprowiantowania na- 
turaliami także dwaj, przez Towarzystwo rolnicze delego­
wani mężowie zaufania.

W  końcu nadmienia się jeszcze, że ze strony produ­
centów dochodziły wielokrotnie skargi na rozwlekłą proce­
durę przy  rozpraw ach zapewniających dostawę i na surowe 
warunki, p rzyw iązyw ane do liwerunkowyeh a szczególnie 
dzierżawnych interesów.

Odnośnie do tego c. i k. Ministerstwo wojny dozwala 
z jednej strony in tendanturom w razach, w których im 
się to wydaje dopuszczalnem i korzystnem, ażeby pojedyń- 
cze umowy odnoszące się do dzierżawienia jakoteż kupna 
zawierały w sposób uk ład u  (A kkordw eg), z drugioj zaś 
strony wydaje się wskazanem, ażeby producenci o wszy­
stkich z powyższego w ynikających korzyściach i ułatwie­
niach byli każdorazowo powiadamiani, p rzyezem  uwagę 
ich zwracać należy szczególnie na ułatwienie co do u trzy ­
m ywania rezerwowych zapasów, udzielone reskryp tem  c. i k. 
państw. Ministerstwa wojny Oddz. 12 Nr. 975 z r. 1893 
(rozporządzenie Nr. 1813 z r. 1893) i zawarte w nowo 
w ydanych  zeszytach warunków dzierżawnych do Oddz. 12 
nr. 610 z 1893 (rozporządzenie Nr. 1699 z 1893).

Powyższe j e d y n  i e '  i w y ł ą c z n i e  producentów do 
tyczące zarządzenia  by ły  dla tego tylko wypuszczone

z ogłoszenia w sprawie zapewnienia dostaw, ponieważ są 
stale obowiązujące i coroczne ich ogłaszanie jest zby- 
tecznem.

Niniejsze rozporządzenie wystosowane zostało także  do 
| innych wojskowych m agazynów  prowiantowych w obrębia 
I intendantury X. korpusu, w odpisie zaś udzielone zostało In ­

tendanturom dywizyjnym  tegoż korpusu.

Ręczne separatory wchodzą coraz częściej w użycie 
po mniejszych mleczarniach, za czem też poszło, że poja­
wiło tię k ilka odmiennych form, zarówno oczywiście przez 

| w yrabiających je  fab rykan tów  zachwalanych, a co wybór 
I u trudnia  tern bardziej, że właściwie wadliwości konstrukeyi 
j żadnemu z separatorów zarzucić nie można, a różnica po- 

j  lega na wartości użytkowej, tj. że nie wszystkimi równą 
ilość mleka z tym  samym nakładem  można separować 
czyli odtłuścić, a co n ie  jest obojętne.

Spraw ą tą  zajął się dr. G i e  s e l e r  w Poppelsdorf 
i zebrał daty  z Poppelsdorf, z Klcinhof-Tapiau (we wscho- 

I dnich Prusiech instytut mleczarski i s tacya doświadczalna), 
z Proszkowa i z Anglii, p rzyszedł zaś do ogólnego wniosku, 
że rolnik może obecnie wym agać, ażeby separa tor  z t łu ­
szczu masłowego, zawartego w niezbieranem mleku, prze­
prowadzał co najmniej 94%, w śmietankę i żeby ta  ostatnia 
nie więcej jak 16% niezbieranego mleka wynosiła. Dalej 
powinna m aszyna być  tak  zbudowaną, żeby j ą  tęga dzie­
w ka  mogła 1 2 godzin bez nadmiernego zmęczenia w ru ­
chu utrzymać, cena zaś przy godzinnym  dopływie 50, 125 
i 250 litrów niezbieranego mleka nie przenosiła 260, 370 
i 620 mark. Z obliczeń jego  wynika, że A l p h a - B a b y -  
S e p a r a t o r  bergedorfskiej fabryki (Bergedorfer Eisenhiitte) 
pracuje  najtaniej jeżeli chodzi o mniej, j a k  o 250 litrów 
dziennie, gdy  dla większych ilości korzystniejszym jest se­
parator A l p h a  B. Jeżeli dziennie p rzerobionych  ma być 
mniej niż 50 litrów, natenczas „ B a b y “ zasługuje na pier­
wszeństwo.

Koszta za jednodzienne separowanie 100 litrów mleka 
wliczając am ortyzacyę, czynsz, obracanie, czyszczenie itp. 
łącznie ze stratą tłuszczu wynoszą podług d ra  Gieselera 
przy separa torach  bergdorfskiej f a b r y k i : Baby  39'7 fenigów, 
A lpha-Baby 30 9 fonigów, A lpha  B 37 5 fen .; p rzy  separa­
torze średnim „Gerauschlose" dra  Braun w Berlinie 6 0 1  
fen., p rzy  małym duńskim B urm aister et W ain 39 9 fen., 
przy dużym  duńskim 57 8 fen., przy separatorze „Drei- 
radba lance"  Nr. 3 z Karlshiitte koło R endsburga  48 3 
fen,, przy  wielkim separatorze Arnoldoskim Lefeldt et 
Lentsch 39 fen., przy „Victoria" wyrobu W atson Luidlaw 
& Co w Glasgow 41 fenigów. Dla większej ilości mleka 
koszta zmniejszają się w taki sposób, że np. przy separatorze 
„Alpha B “ przerab iając  200 litrów dziennie, koszta wyniosą



44' 1 feniga. p rzerab iając  300 litrów koszta wyniosą 50 7 
feniga, czyli że w pierwszym razie odseparowanie śmie­
tanki za 100 litrów kosztuje 22 05 fen., w drugim razie 
tylko Ki 9 feniga

W sprawie handlu ze Szwajcaryo

C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało następujący okól­
nik do Tow arzystw  rolniczych :

„Korzystając z zatargu między F ra n c y ą  a Szwaj ca 
ryą, wynikłego w sprawie taryf, otworzyło c. k. austrya- 
ckie muzeum handlowe expozyturę  w Z urychu, wchodzącą 
natychm iast w życie celem ożywienia naszego handlu ze 
Szwajcaryą.

Ze względu na to. że monarchii naszej przyznano najdalej 
idące uwzględnienia, a cła od strony F rancy i znacznie pod­
wyższone zostały, moglibyśmy niektóre ar tyku ły ,  j a k  drzewo, 
masło, świeże mięso, ser, wino, krowy i woły, jałówki, 
cielęta, świnie, owce itd korzystnie tam spieniężać, dlatego 
też wskazanem byłoby koła  rolnicze o tern zawiadomić 
i do najszerszego korzystania z tej nadarzonej sposobności 
zachęcić '.

Zgłoszenia i zapytania  począwszy od 1. lutego h r. 
należy w ysyłać  pod adresem :

Expositor des k. k. ósterreichischen Handels-Museum
in Z iirich“.

„E kspozytura  w Zurychu udzielać będzie wszelkich 
wyjaśnień bezpłatnie ta k  co do stosunku zbytu , j a k  i co 
do cen poszczególnych artykułów , w skaże na życzenie in ­
teresowanych odnośnych zastępców i hurtowników — jako- 
też dostarczać będzie szczegółów co do stosunków cłowych 
i wysokości udzielić się mających kredytów  poszczegól­
nym firmom.
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Książka informacyjna
dla kupna i sprzedaży zwierząt domowych.

Sekcya  I. (hodowlana) Komitetu gal. Towarzystwa 
gospodarskiego ogłasza co następuje w sprawie użycia ksią­
żki informacy jnej :

1) Celem ułatwienia kupna  i sprzedaży zwierząt do­
mowych pomiędzy członkami Towarzystwa gal. gosp. za­
prowadzoną zostaje w Komitecie książka  informacyjna.

2. Wpisanie do księgi informacyjnej żądań sprzedaży 
lub zakupna, kosztować będzie 10 centów od sztuki bez 
względu na wiek i rodzaj zwierzęcia.

3) Każde wpisanie do księgi informacyjnej poszcze­
gólnych żądań lub zapytań, ogłaszanem będzie w czterech 
po sobie następujących numerach „Rolnika" bezpłatnie.

4) Na wszelkie zapytywania  interesowanych, będzie 
odpowiadać kance la rya  Komitetu za poprzedniem p rzys ła ­
niem m arkam i kw oty  dziesięciu centów i osobnej marki 
pięciocentowej na w ysyłkę  odpowiedzi.

5. Osoby nie będące  członkami Towarzystwa gosp. 
gal. mogą korzystać  z wpisu życzeń swych do książki in­
formacyjnej za złożeniem poprzód kwoty 20 centów od sztuki 
zwierzęcia, a żądania podobne „Rolnik" umieszczać będzie 
jednorazowo bezpłatnie.

(i) Zbierane  wpisy do księgi informacyjnej służyć 
m ają na pokrycie kosztów manipulacyi.

7) K ażdy  korzystający ż księgi informacyjnej jest 
obowiązany zawiadomić Komitet o dokonanej sprzedaży sztuki 
w księdze zapisanej, celem u trzym ania  ewidencyi.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia 1. kwietnia lb('3. 

T endeneya  niezmienna — z powodu świąt ruch nieznaczny.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa . . . . . . 7-50 do 7-75
Ż y t o ............................................................... . 5'90 „ 0 1 5
Owies obroczny . . . . . . 5-30 „ 5-70
Jęczmień . . . . . . 4-50 „ 5.50
Rzepak . . . . . . . 11- 25 „ 11'75
Groch . . . . . . . 5 50 „ 10 —
W y k a  . . . . . . . 4.50 „ 5 —
B o b i k ............................................................... 4' 75 „ 5 25
H reczka  . . . . . . . 7-00 „ 7 7 5
K ukurudza  stara . . . . . . 5-30 „ 5 '50

„ n o wa . . . . . . 4 '70 „ 5-00
Chmiel za 56 kilo . . . . • 40 '— „ 60-—
Koniczyna czerwona . • 6 0 ' -  „ 75'—

„ b iała  . . . . . . 65 .— „ 80 '—
„ szwedzka . . . . . 6 0 - -  „ 80-—

Spirytus za 10 000 Itr. pret. loco stacye kol. . 11-25 „ 11 50

Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na wszelkie na-
siona i na maszyny rolnicze.

O G Ł O S Z E N I A .

I f n f t ł n f l a  Magnum bonum poleca na zbliżającą się wio- 
n u ł  l U l l U  snę j)0 przeprowadzeniu kilkuletnich prób 
w uprawie, jakoteż na karm ę dla b y d ła  i na  wyrób sp iry­
tusu, SK A liB  P O Z N A N K A  H E T M A Ń S K A . —  Cena za 
100 kilo wraz z workami loco s tacya Borki wielkie 2 złr. 20 ct.

Zamówienia przyjmuje Z arząd  dóbr w Poznance he­
tmańskiej p. Grzymałów, za opłatą gotówki lub za zaliczką 
kolejową. -  Niżej 700 kilo nie sprzedaje się. 2— 2
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Zarząd wapienników i kamieniołomów w Pustomytach p 
Nawarya ma do sprzedania w wszelkich ilościach

W  apno n a. w  o 2: o w e
po 15 złr. za wagon 10 000 klgr. loco stacya kolei pań­
stwowej Glinna-Nawarya. — Dla uzyskania zmniejszenia 
frachtu do połowy, należy przy zamówieniach przysyłać świa­

dectwa starostwa. .5  — 6
5"* *"5 ' o'* *3 * 5"*",ig~*3 * 3* *3 ” S"**—*3—

Na nasienie!
O W I E S  L unebursk i, D anebrog, H opetow n, szkocki, D uba- 
ner, T rium ph 100 kilo z w orkiem  po 8 zlr. do stacyi k o ­

lejowej w O leszycach.
K A R T O F L E  100 kilo z w orkiem  również do stacyi ko­
lejowej w O leszycach : Simson, A thene po 4 ’50 zł., A nder­
sson po 2 złr., Książe L ippe po 2;50 złr., G orzeln iak  i Do­

łęga po 10 50 zlr. 2 — 3
m a na sprzedaż zarząd  dóbr w Rudzie, p o c z ta  C ieszanów .

Z arząd  dóbr JW . hr. Rom ana Potockiego w Chlebo- 
w icach przyjm ie zaraz na p ra k ty k ę  gospodarczą m łodego 
człow ieka z odpowiedniem  w ykształceniem . — O raz je s t 
do obsadzenia p rzy  tym że zarządzie posada ad ju n k ta  go­
spodarczego. — W arunek  przy jęcia  : ukończona szkoła
rolnicza. 3 —4

116 rolnicze aparaty j m l n i a i i e
i a p a r a ty  do rek ty f ikacy i  sp iry tu su ,  k o t ły  p a ro w e ,  ż e ­
lazne r e z e r w o a r y  na sp iry tu s ,  kadzie do g o tow an ia ,  
parniki kostne ,  pom py i u rządzen ia  rzeźni, pom py piwne 

ch łodn ik i ,  kadzie b r z ę c z k o w e ,  chłodniki  b ro w a rn e  
i m aszy ny  p a ro w e  

dostarcza po najum iarkow ańszych cenach
f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w Białej (G alicja) 2—52

P O H P 1 wszelkiego rodzaju  dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budow nictw a i przem ysłu.

N 0 W 0 S Ć :  Podług patento wanej inoxydacyjnej metody 
B ow er-B arf robione

V  P o m p y  Ino.xyt lowane

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

JAŁOWNIK
i 24 krów rasy  Oldenburgskiej 

jest jeszcze do sprzedania
Nikłowice poczta Sądowa Wisznia.

3—3

S i e  w  n  i k M e l i c h a r a  
p o w s z e c h n i e  z a  n a j le p s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y  i n a j ta ń s z y  uznany ,

W obec zbliżającej się pory siejby uprasza się uprzejm ie 
PT . Odbiorców o łaskaw e wczesne zgłoszenia, z pow odu 
bowiem już  obecnego licznego nap ływ u zamówień, później­
sze zlecenia nie m ogłyby być na żądaną porę uskutecznione.

M I C H A Ł  D 0 R N W A L D  7 - ?
G eneralne zastępstwo siew ników  Fr. M elichara dla Galieyi i Bukowiny.

S tacya dośw iadczalna kartofli w C hlcbow icach w do- 
brach  J W  hr. R om ana Potockiego, ma do sprzedania  loco 
stacya kolei Chlebowice B óbrka

3 3  od m ian  kartofli
w ykazanych  w zestawionej tabeli plonów z tejże stacyi 
w r. 1892, a um ieszczonej w „R olniku“ b. m. 2— 2

SZ C Z E PA N  F R A N K O  w Czupernosowie poczta P rzem yślany  
m a na sprzedaż b u h a jk a  rocznego rasy  półkrw i S im enthal

cena 120 zł.

Katalogi 
gratis i franco W . Garvens, Wien I. WallfLsciigasse 14
N abyw ać można przez różne handle żelazne, m aszynowe, itp.

G a rv e n ’s  inoxyd ir te  Pum pen,

A  2 "** **T" n ajn ow szej i najlpeszej 
- J -  k on stru k cy i

Decymalne, cen tezy m alne  m o s to w e  wagi, k a n ta ry ,  z drzew a 
i żelaza, dla handlu, ekspedyeyj frachtow ych, fab ryk  rol­
nictw a i przem ysłu. W agi do użytku  omowego W agi oso­

bowe i bydlęce

T o w a rz y s tw o  kom an d y to w e  dla fa b ry k a c y i  pomp i m aszyn
Katalogi 

gratis i franco

przedsiębiorstw a techniczne i w odociągow e; żądać w yraźnie 
względnie G arven’s  W aagen.

O dpow iedzialny red ak to r W . Tyniecki. N akładem  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego.
Z Drukarni „D ziennika P olsk iego"  pod zarz. F ran ciszk a  Katnera.


